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Nakładem Poćhai. Spółki W ydawniczej w N. Targu. .Oazeta Podhalańska* wychodzi na każdą niedzielą.

S p raw o zd an ie  z X. W a ln e g o  
Z jazd u  Zw iązku  Podhalan.

(Obrady D elegatów  Ognisk).
W dniu 7 sierpnia b. r. o godz. 18 w sali 

Rady miejskiej m. Nowego Targu zebrało się 
przeszło 30 delegatów z wszystkich Ognisk Zw. 
Podhalan. — Prezes Związku dyr. J. Zachemski 
otwarł posiedzenie, zaznaczając, że X. Zjazd roz­
począł się odmiennie od poprzednich zjazdów, 
a m ianow uie :  Zebranie Delegatów z Zarządem 
Głównym przygotowuje wnioski i uchwały dia 
pełnego Zebrania Związku, układa listę Zarządu 
na następny rok administracyjny. Potem złożył 
Prezes J. Zachemski sprawozdanie za ostatni okres 
1925/6 na podstawie sprawozdań Ognisk Zw. 
Podhalan. Okres ten wyróżnił się korzystnie w roz­
woju naszej organizacji; mamy wogóle 16 Ognisk, 
z których 10 nadesłało sprawozdania. Liczba zrze­
szonych Podhalan we wszystkich Ogniskach wy­
nosi około 600 Górali. Bibljoteczki posiadają p ra ­
wie wszystkie Ogniska. Przeszło 60 posiedzeń 
odbyły Zarządy Ognisk.

Ogniska miejscowe czyli w ie jsk ie  zajmowały się 
żywo i brały czynny udział w sprawach lokal­
nych w miarę zainteresowania się niemi miejsco­
wej ludności. Prawie we wszystkich Ogniskach 
prenumerowano i czytano Gazetę Podhalańską 
i Przewodnik Kółek Rolniczych, omawiano na 
posiedze.yracjj sprawy rolnicze i gospodarcze, 
w 2 Ogniskach (Cz. Dunajec i Dziamsz) spro 
we-rizono wspólnie nawozy sztuczne, w 3 Ogni

skach krzątają się około budow y „Domu L udo­
wego* (Cz. Dunajec, Krościenko, Szaflary). Spra­
wami gminy zajmuje się żywo Ognisko Cz. D u­
najeckie, Kółkiem Roiniczem i gospodarką leśną 
Dzianisz. Kurs hodowlano rolniczy zorganizowały 
Szaflary; ze Związku hodow ców  owiec w Szafie 
rach otrzymało 3 odznaki na wystawie w Krako­
wie. Sprawa propagandy letnisk zainteresowały 
się Ogniska w Witowie, Sucham i Kościelisku, 
to ostatnie myśli o budowie dogodnej drGgi do  
Witowa, mleczarni i wytwórni serów, aby oszczę­
dzić kobietom chodzenia do Zakopanego. Koście­
lisko myśli o organizacji cieśli i stolarzy i w te' 
sprawie radzi sobie bardzo pomysłowo przy p o ­
mocy pp. dyr. Stryjeńskiego i Zborow skiego 
z Zakopanego.

Własną orkiestrę i chót mają Szaflary, a Koście­
lisko prosi Zarząd Główny o interwencję w inspek­
toracie Szkolnym powiat, o nauczyciela, któryby 
mógł prowadzić orkiestrę smyczkową. Ochotni­
czą straż organizuje Suche. Najwięcej ma gazet 
Waksmund. Najczęściej organizowały Ogniska 
i występowały w obonodach uroczystych (3 Maja, 
Bożego Ciała, Opłatka, Straż przy grobach Chry­
stusa, Rezurekcji, Świętach sadzenia drzewek, 
przedstawieniach amatorskich i Akademji Reym on­
towskiej) Waksmund i Szaflary.

Prezes Związku Podhalan podkreśla z uzna­
niem „więcej Palczewskich, Pachuckich, Ćwi- 
żewiczów, Tatarównych, Róźaków, a Podhale 
wnet się pokryje siecią bardzo ożywionych Ognisk. 
W Szaflarach też mamy pierwszy piękny przykład.
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że na czele Ogniska stanął ksiądz w osobie Ks. 
Gałuszki tut. miejscowego katechety, a żar tego 
Ogniska pod jego kierownicrwem rozpalił całą 
gminę. Godzien naśladowania przykład dało Su* 
che, przez prezesa Ogniska Majerczyka, który 
własnym zapałem i kosztem wystawił piękny krzyż 
ku czci poległych Suchowian w wojnie światowej.

Następnie Prezes Zw. Podhalan przeszedł do 
omówienia działalności Ognisk miejskich: War­
szawskiego i Krakowskiegu.

Ognisko Warszawskie odznaczało się w u b ie ­
głym roku wielką ruchliwością i żywotnością, or­
ganizując bibljoteki po wsiach (Witów, Dzianisz, 
Biały Dunajec i Koniówka). Skupiło koło siebie 
Podhalańców z Sądeczyzny, Limanowszczyzny, 
Makowa i Żywca, nawiązało stosunki z Kurpiami, 
Kaszubami, Łowiczanami i Hucułami, występowało 
na gruncie warszawskim jako zorganizowana ca­
łość (Grób nieznanego żołnierza), weszło w kon­
takt z regionalną organizacją Związku Naucz- 
Szkół p ow sz .; opracowała regulamin dla Ognisk, 
nowy projekt Statutu Z w. Podhalan; interwenio­
wało w wielu wypadkach na prośbę Zarządu Gł, 
u Władz Centralnych (Szkoły zawodowe, ulgi dla 
letników, w sprawie zakupu domu w Cz. Dunaj­
cu, wikliny dla Podhala i tp.), a artykuły w Gaz. 
Podhalańskiej Dra Pajerskiego znają wszyscy. 
Prezes p o d n o s i : .  Może s'ę nie omylę, jeżeli p o ­
wiem, że istniało pew nego rodzaju ciche a szla­
chetne, choć może nieświadome współzawodnictwo 
między Ogniskiem Warszawskiem i Krakowskiemu

W ydzia ł Ogniska krakowskiego stanowi! właści­
wy Zarząd Główny i,Zw. Podhalan tak, że dzia­
łalność Zarządu Gł. opierała się o pom oc Ogniska 
krakowskiego, tern więcej, że Przewodniczący O gn i­
ska krak. jest zarazem seicretarzem Zarządu Gł. 
Zw. Podh. To też sprawozdanie Ogniska krak. 
pokrywa się ze sprawozdaniem Zarządu Główne­
go. Ognisko ufundowało w ostatnim roku 3 bib jo- 
teczki (Krościenko, Olcza i Podczerwone) dzięki 
zabiegom prof. Ludwika Stopki, uzyskało sadzo­
nek wikliny r.a 1 hektar (po pół h«skt. na Nowy 
Targ i Nowy Sącz), które przyjdą w jesieni 
z Puław. Najęto się i rozsprzedano 500 drzewek 
ow orow ych  (p. dyr. Czech i Ks Łukasik), inter- 
wenjowanó w wiem sprawach u Władz miejsco­
wych krakowskich i Nowotarskich (droga w Bu­
kowinie, most w Suchem, kursa zawodowe i g o ­
spodarcze w Sachem, (w Kur. O  S. K ), zajęło 
się c-f i tn 'ą  redakcją i wydaniem regulaminu dla 
Ognisk, wydało legitymacje według projektu p. 
Kaz. Piętki i nowe odznaki według proj. prof

Jana Piętki, przygotowano referat w sprawie p ro ­
jektu statutu Zw. Podhal., wniesiono podanie
0 ulgi taryfowe dla letników, a ostatnio poparło 
podanie o tosamo letników z Suchego, inter- 
wenjowano w Małopolskim Tow Koln. o o b sa ­
dę posady inspektoLa rolniczego w Nowota - 
9zczyźnie (lnż Cżubernat Franr,)

Zarząd Gt delegował prof Z. Lubertowicza
1 inż. Czubernata na kurs oswiatowo-społeczny 
do  Limanowszczyzny, zakupił dom w Cz. Dunajcu 
na szkołę zawodową, uzyskał subwencję na dal­
szą pracę. Baczną zwracano uwagę i opiekowano 
się Stow. Akadem. Podhalan, utrzymywano żywy 
kontakt między 9tarszą a młodszą bracią p o d h a ­
lańską na zebraniach towarzyskich miesięcznych. 
Omawiano także stosunek Związku Górali ao nas, 
wyrażając zadowolenie, że tam tarcia albo iu i  
zupełnie U9tały, albo przynajmniej się zmniejszyły, 
co tylko samemu Związkowi Górali może wyjść 
na pożytek.

Z natury rzeczy współpraca była najżywsza 
między Zarządem Gł. a Ogniskami Erakowsk. 
i Warszawskiem, a wprowadzenie regulaminu dla 
Ognisk wiejskich ożywiło także współdziałanie 
między Zarz. Gł. a Ogniskami. Szkoła rolnicza 
to męka Tantala dla Zarz. Głów. Prezes reasu­
mując, stwierdza wzrost liczby Ognisk, kontakt 
wewnętrzny między Zarządem Głównym a O gn i­
skami, zdobycie funduszu na dalszą robotę, danie 
podstawy pod szkołę zawodową w Cz. Dunajcu 
i Seminarium naucz, żeńskie w Nowym Targu.

Po sprawozdaniu Prezesa Zw. Podhalan żabie 
rali g łos: p. Feliks Gwiżdż, dyr. Dorawski, dyr. 
Czech i burmistrz J. Rajski w sprawie zmiany 
Statutu Zw Podhalan oraz, aby na Walnem Zjeżdzie 
w Szaflarach uzyskać Dełnomocnictwc dla Zarzą­
du co do zmiany i opracowanta statutu w naj 
bliższym czasie, co uchwalono i wybrano komisję 
statutową w osobach Dyr. Dorawskiego i Prof. 
L. Stopki, Dr. Pajerskiego i Dr. Giba«a i Prez. 
J. Zachemskiego. Następnie udzielono absolu- 
torjum z działalności Zarządowi Głównemu

We wnioskach nr Zjeżdzie delegatów poru 
szono sprawę współpracy Ognisk z Zarządem 
Głównym i kontro! ich przez Zarzed Gl. (L. Wy 
rostek). Kontrolę i współpracę może najskuteczniej 
przeprowadzić in9p. Kółek Rolniczych p. inż. 
Czubernat i p. lustiałor Jarosz (ks Łukasik), odczy­
tano sprawozdanie z działalności państw, szkoły 
zawodowej spisko orawskiej. Ks. Łukasik i hurm. 
Rajski zaznaczają ważność rozszerzenia kursów 
w Seminarjum żeńskiem nowotarskiem c kurs
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gospodarstw a duniow ego w szkole zawodowej. 
P. Rajski apeluje do Zarządu Gł. ażeby poczynił 
u Rządu i u odpowiednich czynników starania 
o wystawienie budynku dla szkoły zawodowej 
w N. Targu i oświadcza, że gmina gotową jest 
przyczynić się kosztami w 50 %. I’, inż Pancza- 
kiewicz zwrócił n to uwagę, że dobrzeby było. 
aby gmina N. Targ z 50% kosztów budowy 
wzniosła budynek pod dach, a potem Rząd musi 
znaleźć pokrycie na dokończenie budowy szkoły. 
Następnie z. bierali głos p. Gwiżdż, Wyrostek w spra 
wie propagandy letnisk i budow y dróg  na Podhalu.

P. Rajski stawit. wniosek o upaństwowienie ko* 
lei Chabówka Zakopane i Nowy Targ-Suchagóra, 
która jest droższą o 50% od państwowej, oraz
0 budow ę nowej kolei N. Targ-Krościenko.

Wnioski Dra Pajerskiego, Gwiżdżą, L. W yro­
stka i Rajskiego, które przytoczone będą d o ­
słownie po sprawozdamu z Walnego Zebrania 
w Szaflarach, uchwalono. P. dyr. Czech p rzed­
stawił sprawę Gazety P o d h a l , omówił jej braki
1 słabe strony i podai środki do jej uzdrowienia 
i apeluje do wszystkich Podhalan, by zasilali re ­
dakcję artykułami rzeczowemi i jednali prenume-

WŁADYSŁAW MAZUR 

O weselu u Feliksa Wójciaka Bajscoka, 
co siostrę Magdusię z Chabówki 
za Tomka do Ponic wydawał.

(Dokończenie)
Przed północkiem zaczynają się .cepiny*. Sta­

rościna usiada na środku izby z talerzem w rę ­
ku, d tuga gaździna siada koło niej; jedna zbie­
ra pieniądze a druga prezenty dla młodej pary, 
a starosta zachęca wszystkich, aby jak najwięcej 
składali na taierz, a starostą był przecie Antolak 
Franek, z Rokicin, co się u Wydry przyżenił. A czy 
wy nie wiecie, kto to jest Antolak ? ! który on 
opuścił kiedy jarmark w Rabce, albo które w e­
sele i chrzciny, w której go nie było bitce ? 
Z Antolakiem nie żarty.

Tymczasem dwie pow ażne kobiety w yprow a­
dzają pannę młodą w czepcu; „cepiny* trwają do 
białego rana. Panna młoda musi tańczyć z każ­
dym gościem weselnym, ale według ustalonego 
por/ądku. — Najpierw tańczy ze starszemi 
kobietami, potem z drużbami, drużkami g az­
dami, z rodziną, a na ostatku z panem młodym 
Każdy lub każda tańcząca składa prezent, wrzuca 
złotówkę do basów i przyśpiewuje; Pierwsze 
zaczynają śpiewać i tańczyć kobiety :

ratorów, przeciwników zaprasza do w spółpra­
cy. Gazeta Podhal. stoi tylko o własnych siłach. 
Nie cieszyła się symp.nją z rozmaitych względów. 
W Radzie powiatowej mamy szczerego rzecznika 
w marszałku Rajskim. Dyr. Czech proponuje zreor­
ganizować Spółkę Wydawniczą Gazety Podhał. 
Ha wniosek p. Gwiżdżą wyrażono Red. Gaz. p o ­
dziękowanie i uzn«nie za dotychczasową bezinte­
resowną pracę reoakcyjną. Na końcu uchwalono 
wniosek Komisji matki w sprawie przyszłego Wy­
działu Związku Podhaian. w następującym składzie: 
Z Krakowa; dyr. J. Zachemski, dyr. J. Dorawski. 
prof. L. Stopka, Wł. Orkan, ks. Pr. Macnay, proŁ 
Dr. A. Matuszek i prof. W. Kowalczyk. Z War­
szawy : Gwiżdż F., Dr. Fi'. Pajerski i Dr. Gibas 
Iz. Z N. Targu  i Ognisk wiejskich ; burmistrz 
J. Rajski, dyr. Czech L., inż. Czubernat Fr., insp. 
H aber W., art. Brzega W., Roj Wojciech, kier. 
Tatarówna Ani., kier. Różak Andrzej, Kamiński 
Woje., Bukowski Jan (Dzianisz). Komisja rewizyj­
na : Ks. Prob. K Machay, dyr. Oenga Wład. inż. 
Panczakiewicz Ludwik, Para Franciszek, Tylka 
Jacek. — Na tern obrady delegatów zakończono.

(C. d. n )

„Niechże tystu będzie Chrystus pochwalony 
niechże jo nie będę od was oddalona* 
.Myślałaś ty Magduś, ze ci będzie lepiej, 
nieraz ci się nieraz kańcusek p rz y le p i /
Nie piać Magduś, nie płac, bo ci dobrze będzie 
bo sobie zasiądziesz z kumosksmi w rzędzie*. 
Nie płac Magduś nie płac, bo ja tak płakała, 
a teraz mi dobrze, skorom się wydała* 
Zamężne kobiety mają ten zwyczaj, ze w śpiew­

kach w czasie czepin wywodzą swoje żaie do 
mężów, krewnych i swe troski. Następnie przy­
chodzi kolej na d rużki:

.Myślałaś Magduś, ze ty bedzies panią 
zapłaces, zaślochas niedługo za ścianą". 
„Zapłaces, zaślochas Magdusiu żałośnie 
jak ci do mamusi drózecka zarośnie^.
.N ie  zarośnie ostem ani pokrzywami 
tylko ci zarośnie ludzkiemi st_nami“.
.Lepiej się powiesić w piwnicy na haku 
niźli się zakochać w Chabowskim chłopaku 1* 
„Ty nasa Magdusiu wianecka nie żałuj, 
rznij wianek pod młynek, Tomusia ucałuj *
We wszystkich śpiewkach drużek dostaje się 

chłopcom dużo przycinków i szpilek.
Po drużkach tańczą i śpiewają drużbowie. 
Dziewcyno cóz tobie ?, legnies se, śpis sobie,
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W rażenia ze Zjazdu Podhalan 
w Szaflarach.

Ludzie nizinni patrzą na Podhalan po znacz­
nej części przez OKulary sztuki i teatru. Barwny, 
do  otoczenia dostosowany strój, jędrna w me- 
lodji oryginalna śpiewka góralska, pew nego ro­
dzaju pierwotność życia I obyczajów, nos orli 
i oko sokola, oto po  części wszystko, co nam 
w pamięci utrwala typ góralski i nas do niego 
zbliża. Szaleńczy bieg życia każe odbierać w ra­
żenia, a nie pozwala doszukiwać się idei, g łębo­
ko w tem wszystkiem ukrytej myśli. Stąd też 
szata uroczysta, zewnętrzny wygląd czepia się 
naszych zmysłów i pozostawia obraz w skarbcu 
ducha

Przyznam się, że we wielkiej mierze powyż­
sze motywy również mnie spowouowaty do wzię­
cia udziału w Zjoździe Szaflarskim.

Szaflary puyudziały  się w skromną a przytem bo­
gatą szatę, dostosowaną najzupełniej do swego kró­
lewskiego otoczenia Najsilniej wrył mi się w p a ­
mięć napis na Darapecie bramy : „Witojcie nasi* 
A więc „nasi" się zjeżdżają, bo iworzą osobny 
klan, odmienny świat. 1 jak na halach mówić bę-

a ja nieboracek muse iść ku tobie !“
„Porachuj se Magduś wsystkie dziury w dachu, 
tyle będzies miała w piersą nockę strachu". 
„Za górę, za górę, sam niewiem za którą 
kazała przychodzić, sam nie wiem co robić.** 
„Powiadają na mnie, ze nie umiem robić, 
cy to nie robota za chłopcami chodzić* 
jak cię będą cepić, spojrzyj do komina, 
żebyś se do roku juz powiła syna.**
Po drużkach przychodzi kolej na rodzinę, a więc 

siostra tańczy z panią młodą i przyśpiewuje; 
„Chebaś ty mamusiu nie miała rozumu, 
sprzedałaś nam siostrę za kieliszek rumu." 
„Siostry moje, siostry, wszystkie zamąż poszły, 
ino jo została, com krowy pasała*
Turbują się ludzie, że ja niemam pola,
A tam na cmentarzu odrobina moja."
„Turbują się ludzie, ze ja się nie wydam,
Jak umrze cyganka, przyjdzie do mnie cygan. 
Następnie przychodzi kolej na brata;

„Nie będę się zemł, aze po jesieni, 
ludzie pozbierają, świat się rozprzestrzeni." 
Gdy wszyscy pannę młodę obtańczą, przycho­

dzi ostatni pan młody, ale cóż kiedy panna m ło­
da  z nim ciągle kuleje.

Pan młody trzy razy śpiewać musi i trzy razy 
się okupywać.

dą ze sobą <nną gwarą, o nowych, nieznanych 
rzeczach.

Znalazłem się więc w świecie glonów, co 
znany mi był dotąd tylko z Tetmajera, Or- 
kana, Kasprowicza. Będą więc gazdowie maje­
statyczni i poważni bacowie, a w sKupieniu n a ­
okół ntch siądą juhasi, co to d o  „wiersyckach" 
Skaczą k*ej kozice i słuchać będą legendy Tatr 
ptzy wtóracn gęśliczek i grooow ym  pom niku 
smreków.

Począt się wnet we mnie ów nastrój, co 
pozwala rozumieć tajemnice skalnych zrębów, 
a kluczem czarodziejskim roztwiera podwoje do 
nocnych baśniowych żlebów. Zebrała się w ie­
czorna gromad? na szaflarskim dziedzińcu szkol­
nym pod osłoną warownej wieży kościoła para­
fialnego. Tłumno i gwarno iak w pszczelnym ulu. 
Przeobfite gamy barw i dysonanse strojów. A ze 
oczy mgliło. A ieden poiężny harmonijny akord 
gwary podhalańskiej złączył wszystkich serca i d u ­
sze w piorunny polski hymn.

Przy krześle prezydjalnym stanął naczelny gaz­
da. Powitawszy wszystkich zbliska i zdaleka o d ­
dawszy cześć zmarłym pieśniarzom Podhala, roz-

„Juzek się ożenił, juzek się przezegnoł,
Juzek wszystkie panny od siebie odegnol" .  
„Turbują się ludzie, cem będziemy żyli,
Idzie rzeką woaa, będziemy ją pili*
„Nie turbuj się Magdziu co ty będzies jadła, 
Mam pięć kurcy bobu i półtora sadła*
A polem pan młody odzywa się do muzyki ; 
„Dziękuję muzyce, ze mi pięknie grała, 
i tej mojej żonie, żeś mi tańcowała.“
Na koniec wychodzi matka i podaje pannie 

młodej chleb i błogosławi ją. Panna młoda pła­
cze, żegna się ze wszystkimi, zabiera wszystkie 
dary i wychodzi z izby weselnej. A w tym cza­
sie wszyscy goście weselni śpiewają jej : 

„Zabieraj się Magdziu, zabieraj, zabieraj, 
jak masz jakie chustki, to se je pozbieraj*. 
Goście weselni bawią się dalej.
Tańczyć i śpiewać ma prawo ten, kto zapłaci 

do basów. Od tańców okrągłych przychodzi cza­
sem i do zbójnickiego, którego jednak już mało 
kto umie. Śpiewki bywają coraz weselsze i c o ­
raz tłuściejsze :

Żeby by*o meświtało, dziewceby mi buzi dało, 
ale kogut zacon piskać, zaceno się dziewce ciskać 
Ta piosenka już .dzie na zbójnickiego. Na d r u ­

gi dzień następują wyprowadźmy panny młodej
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wija ku mojemu zdumieniu szkic historyczny 
z kilkunastoletniej działalności Zwśą/ku PodhHan, 
pełnej bolesnych i radosnych łez, mozołów, tru- 
dófl i bogatej w dojrzale ow oce.

Jakto ?. . a baśń o Janosiku . . .  o śpiących 
rycerzach . . .  o czamwmkach . . .  o duchach 
wodnych, co z duoa]cowych ukazują się f a l . . . 
Prysnął dziecinny czar 1 — A więc legendami 
górale, otoczeni romantyczną poezją, działają jako 
rzesza zorganizowana . . .  na ziemi . . . nie w świę- j 
cie bujnej wyobraźni . . . myśląc i radząc o trw a­
łych dobrach kultury i cywilizacji 1

En 1 może to zwykła przygrywka, wyśpiewana 
na skrzypkach europejskiej blagi.

Czekam, co będzie dalej I
Wchodzi na estradę wśród świątynnego skupienia 

jakiś niesamowity, Czarny, z rozczochraną kruczą ] 
czupryną człowiek. Oko patrzy to w dal, to z n o ­
wu lubieżnie wpija się w otoczenie, zda się, i.n 
pragnie z piersi wyrwać serca i nieść ku turniom 
tatrzańskim . . . Twarz zczerniała niby wosk grom 
niczny. . .  Zapewne to duch Tatr, co przyszedł­
szy z dalekich krain, zaklnie świat w czarowną 
baśń. opowie dużo pięknych, krew mrożących 
powieści z życia duchów tatrzańskich. I

do męZa do Ponic. Na wozy ładują wiano pan­
ny młodej i cały kulig wraz z muzyką wyjeżdża 
na nowe osiedle. Po drodze czatują chłopcy, roz­
ciągają łańcuchy w poprzek drogi i tak długo 
nie przepuszczą pana miodego, dopóki nie oku | 
pi się pieniędzmi, albo flaszką wódki.

Już po weselu kuka 'dni, a jeszcze w C habów ­
ce ciągle o niem mówią. Tak się jakoś pięknie 
złożyło, że na weselu byli i przedniejsi g a z d o ­
wie i miejscowa inteligencja, oraz letników i le­
tniczek chmara, a że drzwi i okna na oścież 
były otwarie, to się to pod nockę wpieleszyło 
kupa pasterzy i pasterek i wszystko się bawiło 
ochoczo i wesoło, po naszemu, po goraisku od 
serca, bez obrazy i bez polityki, jako ten jeden 
polski góralski naród, choć się ta i bez bitki nie i 
obeszło, bo jakieby było wesele bez bitk i . . .

Mnie przypadł zaszczytny udział siedzieć w to ­
warzystwie starszyztty I gwarzyć o naszej dt k, 
o naszej biedzie, a byli to przedniejsi Chabówia- 
nie p. Wójt Oacek Jan, p. wójtowa lianka. śpie |
wna i wesota gaździna, matka 13 zdrowych dzieci, 
która mnie solennie na 14 chrzciny zapraszeH, 
na co się znów wójt straśme skrobot w głowę. 
Wreszcie byli tam Antolakowie, Marcjanowie Ż j - 
rowie, Wawrzek Repelowiec Forat, B aźek Raźny,

Cicho . .. sza. . .  mówi . . .  wielkim olbrzyma 
głosem. Słowem bije jak miotem w stal Każde u d e ­
rzenie obliczone. .. nie za mało, r.ie za wiele. Zdaje 
s^ę, że porwał się wiatr halny, a wstrząsnąwszy 
sercem świaU każe, z przekonaniem i głęboką 
niezwyciężoną wiarą o mocarnej i odrodzone 
sde Podhala, o jego dla Matki Polski wielkiem 
znaczeniu.

Oczom nie wierzę To przecież Wied Orkan, nie­
odrodny syn Podhala. Teraz dopiero rozumiem, 
że lo on umiał odmalować tego potężnego 
ducha, mieszkańca skał tatrzańskich w „Drzewiej*, 
że to oo odz wierciedlił mę-two, bohaterstwo I z a ­
pał ruegasnąc.y w góralach z .Kostki Napierskiego"

Zaledwie zatmrła ta żywiołowa organowa pieśń, 
wysłuchana w  nabożnem skupieniu, wchodzi mło­
dy adept tatrzańskich muz na mównicę i wysuwa 
z poprzedniego przemówienia inne akordy, no ­
we meiodje, skierowujące myśl ku życiu prakty­
cznemu. Coraz to nowi wchodzą mówcy i ro z­
ważają konieczności życiowe. Mówią o szko l­
ni twie zawodowem, o przemyśle dom owym , 
o zapomnianych i zaniedbanych ze szkodą dla 
Poiski skarbach gór, o naprawie dróg, o elektry

Józek Środa, Domanus kuśnieź, Świdrowa z có r­
ką amerykanką, Czupurowie, Buksy i wiele in­
nych górali, których nazwisk nie pomnę, panowie 
z posterunku, p. dyrektor Wyskiel z zoną, p. Hej- 
da i p. Opatowska, nauczycielstwo miejscowe 
i wiele innej miejscowej śmietanki. „D zióp“ zaś 
„rnaroków* i „patelni*, było nie miara, (Maro­
kami nazywają tulejsze dziewczęta wszystkich 
chłopców, a patelniami wszystkie letniczki).

Wesele opisałem tak jak ono było, w piosen­
kach zachowałem gwarę Chabowską, dla nauki. 
Wiem, że w Podhalance opisywano już w.esele, 
ale z innych okolic. Niechże ten nieliieracki opis 
będzie ziarnkiem maku dorzucanem do całości 
zbiorów o Podhalu.

Nakoniec dorzucę, że Cnabówka b. ładnie się 
rozbudowuje, przybywa coraz więcej stylowych 
will w gazdostwach.

Chabówka powoli stale się drugą połową Rabki. 
Dobrze byłoby, gdyby się górale zabrali do uprawy 
jarzyn, gdyż to przynosiłoby im b. pokaźny do­
chód. Pierwsze próby zrobiono, ]a 'zyny udają 
się tu świetnie. Grunta gliniaste nadają się także 
doskonale pod hodowlą jabłoni. Tą oropagandą 
powinna się zająć miejscowa inteligencja.



6 ,  GAZETA PODHALAŃSKA - Nr. 34

fikacji, o kolejnictwie, o zdrojach i td. i td. A wszyst­
ko to opiera się o dane statystyczne, o najdo­
kładniejsze obliczenia.

Męczące obrady przerwano obfitym i smacz­
nym obiadem, w czasie którego przegrywała 
rzeźka muzyka góralska, a skoczne i tęskne Śpie­
wy wykonały znakomicie wyćwiczone chóry Pod- 
haiańców. Nie spostrzegłem różnic stanowych, 
łączono się serdecznie jak brat z bratem pod 
sztandarem idei polskopodhalańskiej. Rozdźwięk 
tworzyła tylko zbytnia tloSć europejską kulturą 
pachnących strojów pań i panów.

Więc nie opowieści baśniowych, jer.o normalne­
go  eksposć rządu wobec plenum sejmu regionalne­
go  byłem naocznym świadkiem. Z obrad bowiem 
usunięto młodzieńcze utopje, a przebijała z nich 
świadomość i wyrazistość celu, jasny choć może 
zbyt szeroko zakreślony program działalności, so ­
lidarność i jednomyślność Podhalan i chętna 
ofiarna wszystkich pospołem praca.

Szczęść Wam Boże, Podhalańcy, we Waszych 
zamiarach ! Wytrwajcie I

Ks. Skaz . . . Wielkopolanin.

j£ t Zarządu Głównego 
Związku Podhalan.

W przeciwieństwie do powyższych życzli­
wych i pięknych słów Ks. S k a z . . .  z W iel­
kopolski przytoczymy Wam dosłownie Biacia 
Podhalanie — na końcu sprawozdania ze 
Zjazdu w Szaflarach — dosadne a soczyste 
słowa, jakie wyrzekł pod adresem Związku 
Podhalan Ks. Kazimierz Rzeszódko, pro* 
boszcz z Chochołowa na odpustowym obie- 
dzie w Ludzimierzu w obec licznie zebranych 
Gości Duchownych i Świeckich z Podhala 
i z innych Ziem Polski.

ZA ZA R ZĄ D .
P ro f L  Stopka, D yr. J. Zachemski.

l a i s i t y *

CZARNY DUNAJEC, w sierpniu 1926. 

P ożeg nan ie .
Dnia 14 bm. opuścił naszą parafię Ks. Kate* 

cheta Władysław Wargowski, powołany przez 
przełożoną władzę duchowną do sprawowania 
obowiązków kapłańskich w Katedrze wawelskiej. 
Ubył nam w Nim jeden z tych pełnych zapału 
i gorliwości pracowników na Podhalu, którzy pra­
cują nie dia własnego rozgłosu i korzyści, ale 
wyłącznie na pożytek ludu podhalańskiego. O rg a ­

nizacje katolickiej Młodzieży Polskiej męskiej i żeń­
skiej, którym patronował w Cz, Dunajcu, a prze* 
wodniczył jako sekretarz okręgowy na całem 
Podhalu, zawdzięczają swój świetny rozwój jego  
wytrwałej i pełnej poświęcenia pracy i tracą w Nim 
prawdziwego Ojca i Opiekuna.

Nie ograniczał się jednak Ks. Władysław tylko 
do pracy nad m łodzieżą; wrodzony rozmach 
zmuszał G o do zajęcia się sprawami obywatel- 
skiemi. Nie dał Mu spocząć zapał do pracy. Był 
jednym z najczynniejszych członków Komitetu 
budowy Domu Ludowego, którego brak w Cz. 
Dunajcu dotkliwie odczuwał i wszelkiemi siłami 
dążył do  urzeczywistnienia tego dzieła, mimo kłód 
rzucanych pod nogi przez t. zw. .przyjaciół ludu*.

Wziął sobie do serca jako własną sprawę 
uzdrowienie zabagmonej gospodarki gminnej. Łą­
czył koło siebie ludzi dobrej woli, aby tylko sp ra­
w ę pchnąć na tory uczciwości, odważnie wystę­
pował ze swojem zdaniem, a o prawdę walczył 
nieugięcie i bezwzględnie To też miał wrogów 
zaciętych wśród ludzi, którzy mając na oku tylko 
własną kieszeń, chiuoią się mianem opiekunów 
ludu podhalańskiego. Ci to .opiekunowie* cieszą 
się z przeniesienia Ks. Wargowskiego. Myślą b o ­
wiem, że znów będą mogli bezkarnie głowę p o d ­
nosić Ale możemy ich zapewnić, że ziarno p o ­
siane przez Ks. Wargowskiego pięknie zejdzie 
i wyda plon obfity. Ks. W. zostawił na swoje 
miejsce upartych żniwiarzy, którzy nie pozwolą 
siać kąkolu między pszenicą, ale chwasty będą 
wycinać i tępić.

Za serdeczne słowa otuchy i wytrwania w pra­
cy, których nie szczędziłeś nam, sam świecąc 
dobrym przykładem, jak pracować wytrwale na 
niwie społecznej, za trudy dla nas bezinteresownie 
podjęte, za przykrości cierpliwie znoszone, dzię­
kujemy Ci, Kochany nasz Patronie i Doradco, 
najserdeczniej, Bóg Ci zapłać za wszystko. Ży­
czymy Ci z całego serca błogosławieństwa Bo­
żego w dalszej pracy Twojej. Nie żegnamy się 
z Tobą, bo sercem i duszą będziesz z nami, a my 
z Tobą. Eles Gz. Dunajecki.

ŚW1SŁOCZ, wojew. Białostockie.
Dawno zabierałem się do napisania listu do 

Ciebie .Podhalanko*, lecz czas zawsze stawał na 
przeszkodzie. Nie bede się bardzo rozpisywał, 
bo  na pierwszy raz i tyle wystarczy. Pragnąłbym 
tyko opisać to, czem setce me do Was pała Ro 
dacy, to co tęskni za g ó r a m i . . .  Lecz wpierw 
przytoczę siewa Kazimierza Tetmajera:
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„Skały wysokie! Na wasz łańcuch siny 
Piętrzący słońcu zaporę niezmierną,
Pierwszy raz oczy spojrzały dziec iny;

E: Jedyne słodkie tam płynęły la ta . . .
Więc pamięć moja zostanie wam wierną. 
Myśl wróci do was z najdalszych stron świata 
Skały me, skały ! . .  .*

Skały me, skały! Kiedyż was zobaczę me skaiy ?! 
Chyba nigdy . . .  ach ! tęsknico, czemuż krajesz 
m e  serce ?, serce co rwie się do was, jak ptak 
do stron ojczystych. Ciałem tu jestem, ale dusza 
moja, myśli moje są przy w a s . . .  Niema słów, 
niema wyrazów, ażeby móc opisać waszą piękność 
wasz powab.

Więc pamięć moja zostanie wam wierną po 
wszystkie dni żywota . . .

jak się dowiaduję, to nasze Podhale organi­
zuje różne związki i wspólnie pracują dla dobra 
ogółu. Lecz i tu u nas organizują się przeróżne 
związki i stowarzyszenia j a k : Koło Młodzieży, 
Kółko amatorskie, Pułki strzeleckie i wiele innych.

W Seminarjum mamy Związek Harcerzy, H u ­
fiec szkolny, który liczy 100 młodzieńców, Kółko 
literackie, Związek Miłośników Przyrody i wiele 
pomniejszych; oraz Kółko amatorskie z panem 
profesorem Białkiem na czele, z inicjatywy któ­
rego  to Kółko powstało i intensywnie pracuje. 
Czwarte z kolei odbyło się tego roku przedsta­
wienie t. j. 7/III b. r. wspaniały dramat w 4 ech 
olbrzymich i do głębi wzruszających aktach pt.: 
„Gwiazda Syberji“. Publiczności zebrało się masa, 
tak, że sala teatralna zapchana była go brzegi- 
Dramat uda! się nadspodziewanie dobrze. Gdy 
dorw ę kiedy czasu, to postraram się coś więcej 
napisać i częściej

Wszystkim Czytelnikom „ Podhalanki“ zasyła 
serdeczne pozdrowienie Rodak.

Szczęść Wam Boże w dalszej pracy 1

Z Polski i ase świata.
0  zm ianę Konstytucji Polskiej.

jak już wspomniałem w poprzednim artykule, 
zmiana Konstytucji polskiej stała się nakazem ro ­
zumu, instyktu, sumienia narodowego, które po 
dniach majowych wolne od pętlicy partyjnej, m o­
gło gromko odezwać się. W międzyczasie zmia j 
na Konstytucji została dokonana, ale by lepie 
zrozumieć znaczenie i wpływ tych zmian na 
przyszłe życie państwowe Polski, trzeba poznać 
d ityclic-iasowe przepisy, n właściwie całą Konsty­
tucję. Jak  każdy katolik p iwinien znać katechizm,

tak każdy obywatel polski powinien znać prze­
pisy polskiej konstytucji.

O tóż zasady konstytucji polskiej zostały usta­
lone w ustawie z dn. 17 marca 1921 roku. K on­
stytucję poprzedza następujący wstęp : „W imię 
Boga W szech m o g ąceg o ! My, Naród Polski, 
dziękując opatrzności za wyzwolenie nas z pół­
tora wiekowej niewoli, wspominając z w dz ię­
cznością męstwo i wytrwałość ofiarnej walki p o ­
koleń (Konstytucja ma na myśli powstania wszyst­
kie,) które najlepsze wysiłki swoje sprawie n ie­
podległości bez przerwy poświęcały, nawiązując 
do świetnej tradycji wiekopomnej Konstytucji 
3 Maja — dobro całej, zjednoczonej i n iepod le­
głej Matki — Ojczyzny mając na oku, a pragnąc 
jej byt niepodległy, potęgę i bezpieczeństwo 
oraz ład społeczny utwierdzić na wiekuistych za­
sadach prawa i wolności, pragnąc zarazem za­
pewnić rozwój wszystkich Jej sił moralnych i ma- 
terjalnych dla dobra całej odradzającej się ludz­
kości, wszystkim obywatelom Rzeczypospolitej 
równość, a pracy poszanowanie, należne prawa 
i szczególną opiekę Państwa zabezpieczyć — tę 
oto Ustawę Konstytucyjną na Sejmie Ustawo­
dawczym Rzeczypospolitej Polskiej uchwalamy 
i stanowimy*.

Po wstępie powyższym następują artykuły, któ 
rych jest 126 i to ujętych w 7 rozdziałów. Roz­
dział 1 „Rzeczpospolita ' zawiera 2 artykuły. Arty­
kuł 1 szy m ów i: „Państwo Polskie jest Rzeczą- 
pospoiitą. — Artykuł II g i : Władza zwierzchnia 
w Rzeczypospolitej Polskiej należy do Narodu. 
Organami Narodu w zakresie ustawodawstwa są 
Sejm i Senat, w zakresie władzy wykonawczej 
Prezydent Rzeczypospolitej, łącznie z odpow ie­
dzialnymi ministrami, w zakresie wymiaru spra­
wiedliwości — niezawisłe sądy.

Rozwijając myśli zawarte w rozdziale 1-szym 
widzimy, ze Polska zmartwychwstała nie chciała 
być ani królestwem ani cesarstwem, ale Rzeczą- 
pospolitą z prezydentem na czele. Niewątpliwie 
nie brak i teraz ludzi w Polsce, którzy woleliby 
na czele Polski widzieć króla, ale tradycje dawnej 
Polski nie przyjęły się w dzisiejszej i nikt nie 
może dzisiaj przewidzieć, czy pod tym względem 
nastąpi kiedyś w przyszłości zmiana Przeciwnicy 
królestwa twie-dzili, że król za drogo kosztuje, 
a nadto jeżeli jest dziedzicznym, niema pewności, 
czy losy kraju znajdą się w odpowiednich zawsze 
rękach Strach wzbudzała nadto tak zwana „ka- 
maryla nadw orna11, która niejednokrotnie umiała 
wyzyskiwać swój bezpośredni wpływ na wycho*
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wanie następców tronu i często na rządy. Wresz­
cie twierdzono, że powojenny duch demokra­
tyczny i zasada wszechwtadztwa ludu nie dopusz 
cza pielęgnowania zastarzałych form rządów 
wyobrażających reakcję i zacofanie.

Natomiast zwolennicy wprowadzenia w Polsce 
na tron króla twierdzili, że królestwo nie stoi 
w sprzeczności z zasadami demokracji, bo król 
może rządzić razem z przedstawicielami narodu 
i każdy rządowy akt jego może nastąpić tylko za 
zgodą i w porozumieniu z narodem, jak to jest 
np. najlepiej urządzone w Anglji. Zwolennicy 
królestwa twierdzili dalej, że król może łatwiej 
wm ieść się ponad interesy partyjne i bronić in­
teresu całego społeczeństwa i państwa. Wreszcie 
zdaniem monarchistó w — lud poi'ki czuje wro­
dzoną słabość i adorację d!a głów koronowanych 
jako otoczonych nimbem i aureolą pomazańców 
Bożych Ostatecznie zwyciężyło wszechwiadztwo 
ludowa i Polska została republiką z prezydentem 
na czele i o ustroju najbardziej demokratycznym, 
w którym te trzy władze zasadnicze — władza 
ustawodawcza, wykonawczo-rządowa i sądowa — 
zostały wyróżnione I odpowiednio urządzone.

(C. d. n ) Dr. Franciszek Pajerski.

Ila  wynoszę nasze długi zagraniczne ? Pod prze 
wodnictwem marszałka Senatu odbyło się po 
siedzenie komisji kontroli długów państwowych. 
Przyjęto wykaz długów i gwaranoyj państwo­
wych, które dnia 1 lipoa br. przedstawiają się, 
jak następuje : Długów wewnętrznych oprocen­
towanych ogółem na marek polskioh 9 miljar- 
dów, franków złotych 44 m ljony, dolarów 3390 
tys., złotych polskioh 180 miljonów. Długi go­
tówkowe wynoszą ogółem 74 miljony złotych. 
Długi zagraniczne w Ameryce 233 miljonów 
dolarów, we Franoji jeden miljard franków, 
w Aagli 4880 tysięcy funtów szterlingów, we 
Włoszech 465 milj lirów, w Hnlandji 8 milj. 
florenów, w Norwegji 20 milj. koron norwes­
kich i 1488 tys. funtów szterlingów, w Danji 
426 tys. koron duńskich, w Szweoji 6259 tys. 
koron szwedzkich, w Szwajearji 89 tys. franków 
szwajcarskich. Udział długów austrjaokich 22 
milj koron złotych i 65 miljonów florenów au- j  

strjackich Obieg bilonu w dniu I go łipea wy­
nosił 460.410 tysięcy.

Pamiętajoie, że od tych długów płacić trzeba 
i prooenty i długi upłacać! Nie będzie to lek­
ko, i jak tak dalej pójdzie, dobiorą się do dzie­
siątej skóry Trzeba i o tem pamiętać !

Czerwoni władcy gryzą się czyli komunisty­
czny antysemityzm. Moskwa jest w tej chwili 
terenem wielkich wydarzeń, których skutki m o­
gą być katastrofalne dla dalszych rządów Mię­
dzynarodówki Moskiewskiej. Wewnętrzna w al­
ka, trwała tam już od długiego czasu między gru­
pami czerwonych .panów* Rosji. Od czasu do cza­
su dochodziły nas wieści „opozycji- Zinowiewa,
0 wrogim nastroju Drzeeiwko „Nep‘owi‘, który 
jakoby oddalać rniai Rosję sowiecką od czystej 
idei“ marksyzmu. Wreszcie „opozycja- skoncen­
trowawszy się w Piotrcgradzie (Leningrad) wy­
stąpiła otwarcie przeciwko Moskwie. Dokoła 
Zinowiewa zebrały eię takie „tuzy- rewoluoji 
jak : Kamieniew Sokolników. Daszkiewicz i inni. 
Jednakże na Zjcździe (XIV) Międzynarodówki 
Komunistycznej „opozycja* p o n io s ła  klęskę
1 przyci.hła, lecz pracowała. Centr Kom. P Ko- 
uiunistyc :nej w osobach Rykowa, Bucharma 
i Stalina uważał za najkonieczniejsze zupełne 
zlikwidowanie wszelkich objawów „opozycji*.

Zinowiew zaozął być coraz bardziej ograni­
czany w swej rozległej władzy i wreszcie do­
szło do tego, że zebrania .opozycji- musiały 
odbywać się tajnia w lesie lub ha ustroniach- 
Represjami w stosunku do Zinowjewa kierował 
osobiście Dzierżyńsk., i oto w  tych dniach ro­
zegrał się finał pierwszego aktu tragedji Rosji- 
Dzierżyński umarł, Zmowiew — ofiojalnie wy­
rzucony ze wszystkich zajmowanych stanowisk 
Za nim usunięte również Kamieniewa, Sokol- 
nikowa i Daszkiewicza Opozycja zduszona 
i rozbita ostatecznie. Stalin, Ryków i Bucharia 
triumfują. Na jak długc ? Niewiadomo.

W całej tej walce między „opozycją* i pra­
wowiernym. jedna rzecz uderzała swą pikanter- 
ją: oto Ryków i Buoharin występując do walk* 
z opozycją od czasu do ozasu pcdkreśiali wy­
bitnie, że dążą do „odżydzenia* partji.

A wiedzieć należy, że trzej najwybitniejsi 
„opozyojoniśoi,* to żydzi (Apfelbaum Zinowiew, 
Rosenfeld - Kamieniew i Sokolników, którego 
nazwisko rodowe trzymane jest w ukryciu.)

Hasło antysemityzmu staje się wogóle coraz 
bardziej modne w bolszewickiej Rosji i z trwo­
gą obserwują to żydzi w Rosji jak  też i całego 
świat t. Wiemy przecie doskonale, że pogromy 
żydowskie były niedawno w Rosji ulubionem 
i wyłącznem zajęciem Rosjan. Przyzwyczajenie 
to odzywa się obecnie w Rosjanaoh ze wzno­
wioną siłą, jak gdyby powrotna fala, po prze­
szłej fali rozszalałego na ciele Rosji „ghetta- ,
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Faktem zaś jest, że u steru władzy Rosji bol­
szewickiej, na 8 członków jest tylko żyd — 
Trocki, a i tego odsuwają skrzętnie od wszel­
kiej władzy.

Demokraci rosyjsoy pozostający na emigracji 
zapewniają, że wraz z usunięciem z komuny 
żydów, ustąpi z Rosji i sam komunizm jako 
obcy psyohologji słowiańskiej.

Benk polski p łac ił dnia 16 go sierpnia za do* 
lara 9.02 zł W obrotach międzybankowych żą­
dano 9 03 zł

Wolny obrót walutam i obcemi. Od lb  go sier­
pnia r. b obowiązuje nowe rozporządzenie p. 
ministra skarbu Klarnera o wolnym obrocie 
i handlu walutami obcemi wewnątrz kraju

Jest to rozporządzenie przywracające wolny 
handel walutami, zakazany na podstawie usta­
wy sanacyjnej.

Z Gdańska donoszą, że na tamtejszym rynku 
drzewnym nastąpiło bardzo znaczne ożywienie, 
które przypisać należy — wyczerpaniu się za­
pasów w czasie trwających od 1924 roku stag 
nacji w handlu drzewem W ostainioh czasach 
wielkie ilości polskiego drzewa zakupują Belgja 
i Irlandja. Jakkolwiek konkurencja skandynaw­
ska polskiemu handlowi dają sią we znaki, to 
jednak gdańskie sfery handlowe są zdania — 
że za kilka tygodni nastąpi niebywały wzrost 
eksportu drzewa polskiego Tę wysoce korzystną 
konjukturę należałoby wyzyskać. — Główną 
trudnością należytego wykorzystania konjuktu- 
ry będą utrudnienia transportu koleją i brak ka­
pitałów na zorganizowanie transportu wodnego.

Umowa kolejowa polsko sowiecka. W dniu 12 bm 
została podpisana w Poznaniu umowa kolejowa 
polsko sowiecka. Umowa ta ustala przewóz to ­
warów z Polski do Rosji i na odwrót bez prze­
ładunku na granicy. Obie strony obowiązują 
się w myśl umowy przystosować pewną ilość 
wagonów towarowych w ten sposób, aby mo* 
gly one kursować po linjach szerokotorowych 
i wąskotorowych. Na konferencji tej opracowa­
no jednocześnie przepisy wykonawcze do bez­
pośredniej komunikacji towarowej polsko -so­
wieckiej

Lekka sskadra francuska, złożona z kontrtor- 
pedoweów „Chacal\ „Jaguar*, torpedowca „Si- 
moun* i z łodzi pod wodnych „Soufflot“ i „Mar 
Bouin“ pod dowództwem kapitana do Ponteves, 
ma wykonać manewry’ między 10 sierpnia a 25 
września rb na morzu Bałtyckiem. Podczas 
tych manewrów eskadra zawinie do portu w Gdy­

ni w dn. 9 września i urządzi tam 7-miodniowy 
postój..

Podziękowanie Kemala Paszy. Prezydent R ze­
czypospolitej Tureckiej Mustafa Kemal Pasza 
nadesłał poselstwu tureckiemu w Warszawie 
depeszę, w której dziękuje tym wszystkim, któ­
rzy zgotowali tak owacyjne przyjęcie okrętowi 
tureckiemu „Kara Denis" podczas gościny jego 
na wodach polskioh.

Dr. Kram arz kandydatem ns prezydenta. „Na- 
rodni Praoa“ pisze, że w Pradze odbyła się 
konferencja przywódców faszystów, na której 
uchwalono wysunąć na prezydenta kandydaturę 
Dr. Kramarza. Przy pomooy narodowych de 
mokratów musi się wzmocnić agitację przeciw 
Dr. Beneszowi, którego faszyści chcą usunąć 
z zajmowanego stanowiska Pomagać mają w tem 
„Narodui Listy’".

S p ra w o zd a n ie  zd zia ła lno sc i państw . 
S zko ły  za w o d o w . S p is k o -O ra w s k ie j  

za czas od 1 września 1925 do końca czerwca 1926.

Po reo"ganizacji izkoły zaw. dokonanej w czasie 
głównych feryj ubr. liczba uczenie z 87 podnio 
sla się z początkiem września ubr. na 225 a w o- 
kresie zimowym przeniosła 300 uczennic W zi­
mie rozciągnęła szkoła swoja działalność także 
na powiat żywiecki, gdzie w Milówce wskutek 
starań i zabiegów Ks. Jozefa Duszy, urządziła 
kilkumiesięczny kurs kroju i szycia dla tamt. 
dziewcząt. Z kursu tego korzystało 70 dziewcząt.

Równocześnie taki sam kurs urządziła szko­
ła w Poroninie dla 37 dziewcząt. Kurs ten 
dzięki pełnej poświęcenia i bezinteresownej 
pracy p. Antoniny Tatarównej, z pomocy któ­
rej nader wydatnie korzystała Szkoła zawodowa 
przeszedł oczekiwania Dyrekcji i ogółu szerszego.

Pozatem Szkoła urządziła szereg kursów z za­
kresu trykotarstwa ręcznego dla nauczycielek 
szkół powszechnych, chcąe w teu sposób pogłę­
bić i rozszerzyć ideę szkoły zawodowej wśród 
ludności na Podhalu i położyć pierwsze pod­
waliny dla uprzemysłowienia Podhala przez wy­
korzystanie produKoji wełny z owiec hoaowa- 
nych na 1’odhalu

W samym zaś Nowym Targu choąc stworzyć 
czysto polskie placówki dla absolwentek szkoły 
zawodowej szkoła zakuoiła przy pomocy Mini­
sterstwa w R. I O. P. i Kurntorjum kilka m a­
szyn a mianowicie : do wybijania wzorów d» 
haftu, do nicreżkowauia, do naszywania koro­
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nek i urządziła pierwszą plisownię sukien na 
Podhalu. Maszyny te i plisownia służą nie ty l­
ko dla zaspokojenia potrzeb miejscowych, lecz 
takie i gości sezonowych.

Prjjektuwaay kurs gotowania na okres wa- 
kacyj w Nowej Białej nie aoszudł dc skutku 
z powodu napływu wojska w te okolice Od­
działy haftu i koronek zyszują coraz więcej na 
wziętośoi w swem otoczeniu, co w znacznym 
stopniu przyczynia się do podniesienia frekwen­
cji uczenie w szkole i oddziałach i do spopu­
laryzowania wyrobów i sztuki ludowej podha­
lańskiej Dla absolwentek szkoły zawodowej Dy­
rekcja otwiera pracownię, przyozem szkoła bę­
dzie dostarczać zamówień, i zbywać ich wyroby. 
Otworzony w Jabłonce na Orawie Oddział tkao 
twa wyszkolił w ub. roku szkolnym 20 praco­
wników, których częściowo obecnie zatrudnia 
w szkole, innym znów dostarcza roboty do do­
mu o ile posiadają własne warsztaty. Oddział 
ten kultywuje przeważnie wyroby lniane, któ 
ryoh dostarcza oddziałom szkoły i innym od 
biorcom. Z przyszłym rokiem szkolnym proje­
ktuje się dalsze rozszerzenie agend oddziału 
przez wprowadzenie różnych odmian wyrobów 
lnianych i wełnianych, oraz dostarczenie więk­
szych zamówień dla tkaczy na Podhalu.

Przy oddziele krawieozyzny w Czarnym Du­
najcu znajdowało 22 uczenice utrzymanie w bur­
sie. Obecnie realność, w której dotąd znajdo­
wała się bursa szkoły zawodowej, zakupił Zwią­
zek Podhalan oddając ją następnie szkole za- 
dowej w posiadanie.

Na e»gół przy najlepszych chęciach i popar­
ciu Zwiącku Podhalan i nielicznych zresztą 
innych czynników, którzy naprawdę pragną po­
prawy doli ludności podhalańskiej, szkoła n a ­
potyka zasadniczo na trudności w pracy i w pod 
niesieniu jej poziomu z powodu braku odpo­
wiednich pomieszczeń i trudności ich uzyskania. 
Najzupełniej mylnern jest mniemanie ogółu, że 
szkoła dla siebie zbiera korzyści z powodzenia 
jej działów, gdyż każda kwota uzyskara ze 
sprzedaży wyrobór lub z innych świadczeń 
obracaną bywa na dalsze rozszerzenie agend 
szk ły i zrealizowanie jej dążeń i przyjście 
z pornocą ludności przez wykształcenie i zor 
gani/owanie przemysłu domowego, którr ma 
wszelkie szunse rozwoju na Podhalu Piekącą 
potrzebą w tut. warunkach jest otwarcie szko­
ły gospodarstwa domowego, co zo względu na 
charakter letniskowy Podhala ma pierwszorzęd­

ne dla gości i ludności znaczenie. Szkoła taka 
musiałaby powsiac jednak w samym Nowym 
Targu wraz z bursą dla uczenie pozamiejsoowych. 
Wogóle Szkoła zawodowa w Nowym Targu ma 
najgorsze i najszozuplejsze pomieszczenie ze 
v,u jstkieh szkół tego typu w Polsce, a jednak 
nie należałoby dopuścić do jej zwinięcia z po 
wyższej racji, a natomiast dążyć ze wszystkich 
sił do wybudowania odpowiedniego pomieszcze­
nia, jeżeli ma służyć tej wielkiej idei, którą. 
Związek Podhalan głosi i prze do jej zrealizo­
wania W przeciwnym razie nikt nie może żą ­
dać od szkoły ani jej kierownictwa i sił nau 
ozyoielskich lepszych wyników ich pracy, skoro 
nie mają do niej odpowiednich warunków. £  Z.

Ważne dla pszczelarzy na Podhalu I
Ministerstwo Skarbu przyznało pszczelarzom 

wolny od podatku oukier dla podkarmienie 
pszczół. Dla otrzymania tegoż należy najdalej 
do dnia 26 sierpnia br nadesłać do Okręgowe 
go Towarzystwa Rolniczego w Nowym Targa  
świadectwo ubóstwa wystawione przez Urząd 
Gminny i podać ilość uli. Okręgowe Two Rul- 
nioze wystosuje zbiorowe podanie o przędz.ał 
cukru Bliższe informacje w biurze Okręg Twa 
Rolniczego w Nowym Targu u sekretarza inż. 
Czubnrnata. Zarząd Okręg. Twa Roin w N. T.

K R O N I K A  I
I  T-*

Dyrekcja państwowego gimnazjum w Nowym  
Targu ogłasza, że rok szkolny rozpoczyna się 
w dniu 1 września uroczystem nabożeństwem 
o godz. 8 ej rano; na nabożeństwo są obowią­
zani juwić się wszyscy uczniowie zapisani do 
tut Zakładu; po nabożenstwie odbędą się do­
datkowe wpis} do Zakładu i du egzaminów 
wstępnych tych wszystkich, którzy z uwzględnie­
nia godnych powodów nie uczynili tego przed 
wakacjami. Egzamiua poprawcze odbędą się te­
go samego dnia po nabożeństwie, o innych za­
rządzeniach dowie się młodzież po nabożeństwie.

by i  keja M iejskiego Ssm ioarjum  naucz, żeńsk. 
w N. Tsrgu zawiadamia : Rok szkolny rozpocznie 
się uroczy stem nabożeństwem dnia 1 września 
o godz. 8 ej rano. Po nabożeństwie odbędą się 
uzupełniające wpisy i egzamina poprawcze.

Dnia 2 września od godz 8 rano uzupełnia­
jące egzamina wstępne. W nabożeństwie obo-
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w;ązane są wziąć udział w&zy3tkie uczenioe 
w przepisanych muadurkack.

Dyrekcja Państwowej Szkoły Zawodowej Spisko 
d raw sk ie j w Nowym Targu donoai p o  następuje: 
Wpisy do Szkoły zawodowej i jej oddziałów 
odbędą się w Nowym Targu i w poszczegól­
ny r-b oddziałach w dniach 30 i 31 sierpnia, na 
warunkach ogłoszonych przed wakacjami. Po­
dani* o przyjęcia do bursy przy oddziela kra- 
wieezyzny w Cz. Dunajcu należy przesyłać do 
Dyrekcji Szkoły w Nowym Targu z dołączeniem 
świadect waubóstwa. Nadto z początkiem wrześ­
nia br staraniem Związku Podhalan otwiera 
Szkoła w Suchem obok Poronina oddział go­
spodarstwa domowego. Nauka teoretyczna udzie 
lana będzie w szkole, praktyczna zaś w pensjo­
nacie, który będzie prowadzić szkoła.

Kandydatki, obcąeo zapisać się do oddziału 
gospodarstwa domowego winny zgłaszać się oso­
biście lub pisemnie do p. Antoniny Tatarównej 
w Suchem ad Poronin. Warunki przyjęcia jak 
do innych oddziałów. Nauka we wszystkich 
rozpocznie się dnia 1 września nabożeństwem 
w kościele.

.Pan JOW<al'xi* w N. la rg u . Dnia 17 bm. s ta ­
raniem Ks Dr. Karabuły odegrał w sali Soko­
ła Zespół amatorski monumentalną komedję A. 
hr. Fredry. Role polegające na oddaniu cha­
rakterów kreowane z całą wirtuozją — dlatego 
też artystom należy się uznanie i życzenie, by 
wszędzie tak grali w drodze swojego tournee.

Staraniem Związku Podhalan ma powstać od 
1 września 1926 w Suchem koło Poronina ro 
czny kurs gospodarstwa domowego.

Związek Podhalan : Sekcja planowej rozbudowy 
Podhala odbyła w dn. 18 sierpnia br. posiedzę 
nie w Magistracie m. N Targu pod przewo­
dnictwem Prezesa dyr. J. Zachemskiego przy 
•współudziale Inż dyr K. Stryjeńskiego, marszał 
ka J. Rajskiego, dyr L. Czecha, lnż. T r. Czuber- 
nata i K. Rajskiego Poruszono i omówiono sprawy 
pierwszorzędnego znaczenia, dotyczące plano- 
wei, celowej i uporządkowanej rozbudowy Pod • 
hsla, jako wielkiego le tn :ska. Według pr jektu 
podanego przez dyrektira p. Inż Stryjenskiego 
na Zarząd głó°>Dy Zw. Podhalan wydać w cią­
gu roku 1927 publikację, bogato ilustrowana, 
zawierająca artykuły z działu historji, etnografji, 
sztuki Podhala, uprzemysłowienia Podhala przez 
zbudowanie fabryki przeróbki i przetworów 
drzewnych, elektryfikacji Podhala, eksploatacji 
kamienia do celójfs przemysłowych, podźT:gniq-

cia gospodarki rolnej, ulepszenia komuni­
kacji, a zwłaszcza zbudowania kolei N. Targ 
Krościenko i okolnej drogi okrążającej całe Pod­
hale, ożywienia drobnego przemysłu domowego 
przygotowania planu rozbudowy letniskowej Zie 
mi Podhal. Celem wydawnictwa bęcLie zainte- 
lesowanie eatei Polski bogactwem i znaczeniem 
Podhala, nieznanego dotąd w swej całości Pol­
sce. Zarząd Główny Zw. Podli, przyjął zobo­
wiązanie przygotowania i wyaania takiej pro 
pagandowej publikacji. W  sprawie ilustraey) 
zwrócił się już do Wydziału lotnictwa w Min. 
Spr Wojsk, w Warszawie.

Wspomn'anem wydawnictwem zainteresują 
się niezawodnie Wydział powiat, nowotarski. 
Gminy N. Targu. Zakopanego, Szozawnny, Kro­
ścienka, Cz. Dunajca, wreszcie Starostwo No­
wotarskie, jako zastępca Wydziału powiatow. 
Spisko Orawskiego.

Dnia 8 sierpnia odbyio się w  tut szkole 
im. Juljusza Słowackiego w Zubrzycy górnej 
przedstawienie amatjrskie pt. .Lustracja pana 
wójta", które wywarło na miejscowych górali 
wielkie wrażenie zadowolenia i zachwytu 1 Przed­
stawienie zasługuje tembardziej na wzmiankę 
w .Gazecie Podhalańskiej", bo zostało odegra­
ne przez miejscowy zespół teatralny i jest jako 
zapowiedź lepszego jutra dla pracy oświatowej 
na Orawie : jest przełamaniem pierwszych lodów 
wśród ludz. zbałamuconych przez byłych wło­
darzy tego nam drogiego skrawka — pocho­
dnią zapaloną między dolinami pod Babią górą. 
Sóczęść Wam Boże młodzi Górnt zubrzyozanie !

J  M.
Z dniem 5 /8  1926 r. reaktywuje się agencję 

pocztową Osiek k. Oświęcimia, powiat Oświę­
cim, województwo krakowskie: A genda ta
połączoną będzie z urzędem pocztowym Oświę­
cim, województwo krakowskie.

Z i ten dzia ł Redakcja nie bierze odpowiedzialności

l>o sprzedania
9 m orgów gruntu z lasem przy szkole w Za- 
skalu, nadającej się na letnisko w jednym ka­

wałku — — Wiadomość:
J ó ze fa  Ł ę c zyń s k ie g o  w Z a sk a lu

“Franciszek Kalata
bnną kartę zwolnienia kat. D. wystawioną 
przez r. K. U. Nowy Targ.

W tut. Ochronce jest do nabycia o**naf 
ciem nozielony, z haftowanem Im. Jezus.
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liR W O ZY  SZTUCZNE
■ wszelkiego rodza ju ! gwarancje zaw artości!
■ TO M A SYN Ę,
■ S U P E R F O S F A T Y  mineralne i kostne,
S S O L E  P O T A S O W E  s ta s s fu rc k ie ,
■ A ZO TN IA K mielony i granulowany,
:  KAINIT krajowy,
E S IA R C Z A N  AMONU,
■ S A L E T R Ę  AM ONOW Ą,
*  W APNO palone i mielone
■ w agonowo N A J T A N I E J  i detaj licznie

dostarcza

; Józef Karracn, Lwów, lurniti 18.
® Cenniki i pouczenia darm o i optatnie.

I Do nawożenia zasiewów jesiennych I 
— na łąki i pastwiska jes t — I

TO M A SY N A
najlepszym i najskuteczniejszym nawo­
zem fosforowym na wszelkie rodzaje gleb
OboK sku teczn ie  działającego asu  fosforow ego, 
zaw iera TOMASYNA rów nie* około 50°/0 w a p ra , 
k tó re  się nie policzą, a  przy  norm aln ie  kw aśnych 
— glebach czyni osobne w apnow anie zbędnem . —

J Ó Z E F  K A R R A C H
L W Ó W * —  K O Ś C IU S Z K I 18.

 C enniki i ponczen ia  darm o i u p ła tn ie . -------

Baczność! Włościańskie majątki na sprzedaż.
105 mórg majątek prywatny bez długu, pow. 

Witkowo. 5 kim. od miasta, 15 mrg łąk 1 */» mrg. 
ogrodu owocowego. Ziemia dobra żjtnia, częścio­
wo pszenna Dom mieszkalny murowany pod 
dachówką 4 pokoje i kuchnia. Gospodarcze bu 
dynki w bardzo dobrym stanie. 3 konie, 11 szt. 
bydła, 3 maciory, 2 tuczniki i drób Maszynerja 
rolnicza kompletna. — Cena 26000— Zł. wpłaty 
18000— Zł

86 mórg, majątek prywatny bez długu, resztów- 
ka, powiHt Krotoszyn 3 kim od miasta. Ziemia 
pszenna w jednym planie przy domu. 7 mrg. 
laki, i gród owocowy, 2 sadzawki. Dom mieszkal­
ny murowany pod dachówką 3 pokoje i kuchnia, 
chlewy masywne murowane pod papą, stodoła 
drewniana pod papą. 3 konie, 13 sztuk bydła, 
6 świń i drób. Maszyny rolnicze w komplecie. 
Cena 25000— Zł. wpłata gotówką 18000— Zł.

58 mórg majatek pry watny bez długu, powiat 
Września 4 kim od miasta. Ziemia dobra żytnia. 
Dom mieszkalny murowany, chlew murowany, 
stodoła drewniana 2 konie 5 sztuki bydła, św i­
nie i drób. Maszynerja rolnicza kompletna. Ce­
na 13000— Z?, wpłata 11000— Zł

53 morgi majątek prywatny, bez długu, pow. 
Jarjc in  3 kim. od miasta. Ziemia od skiby do 
skiby pod gwarancją pszenna w jednym planie 
przy domu, 5 mrg. łąki, */* rarg. ogrodu owo­
cowego. Dom mieszkalny murowany pod da­
chówką, 3 pokoje i kuchnia, chlew murowany, 
stodoła drewniana. 3 konie, 7 sztug- bydła. 4 ma­
ciory i drób Wszelk'e maszyny rolnicze w kom­
plecie. Cena 20000— Zł. wpłaty 16000— Zł.

38 mórg majątek prywatny bez długu, pow.

Witkowo, 5 kim. od miasta. Ziemia pszenna 
i dobra żytnie 4 m-g, łąki. Dom mieszkalny 
murowany pod dachówką. 3 pokoje i kuchnia, 
gospodarcze budynki murowane w dobrym sta­
nie. 2 konie. 4 sztuki bydła, 5 świń i drób. Ma 
szyny rolnicze kompletne. Cena 8000— Zł. 
wpłata według ugody.

33 morgi, majątek prywatny bez długu pow. 
Ostrów, 3 kim. od stacji i miasta. Ziemia pszen­
na w joduym planie. 4 mrg. ląti. Dom mieszkal­
ny masyw, murowany, pod dachówką. Zabudo­
wań a gospodarcze w dobrym stanie. 2 konie, 
5 sztuk bydła, świnie i drób. Maszyny rolnicze 
kompletne Cena 11000 Zł, wphua według ugody

20 mórg majątek prywatny bez długu pow. 
Ostrów l 1/. kim. od stacji kolej Ziemia pod 
gwarancją pszenna. Wszystkie budynki masyw 
murowane pud dachówką, stodoła drewniana 
pod dachówką. 1 koń, 4 sztuki bydła, 3 świnie
1 drób. Cena 6000— Zł. wpłata według ugody.

16 mórg, majątek prywr.tny bez długu pow.
Nakło do miasta 2 kim. Ziemia dobra żytnia 
Dom m iesza lny  masywny murowany pod da 
chówką 2 pokoje i kuchnia. Gospodarcze bu­
dynki masy1.’-, murowane kryte dachówką. 1 koń,
2 krowy, świnie i drób. Maszyny rolnicze kom­
pletne. Cena 5500 — Zł.

14 moru majątek prywatny bez długu pow. 
Ost,r;V.v. 5 H;n. od miasta. Ziemia pod gwa­
rancją pszenna. Dom murowany pod dachówką 
2 pokoje i kuchnia, chlew murowany, st-doła 
drewniane. 1 kon, 2 krowy, świnie i drób Ma 
szyny rolnicze kompletne. Cena 4000— Z?, 
wpłata według ugody.

Majątki powyższe są prywatno i nie mają nic wspólnego z majątkami rządowemi. Jednocześnie 
nadmieniam;, iż oprócz wyżej podanych majątków p o s i a d a m y  w każdej wielkości wielo innych do 
w ,b r ru. Do zgłoszeń prosimy dołączać 35  groszy na odpowiedź, a chętnie udzielimy dalszych 
bliższi h  informacji codo poszczególnych g'spodarstw. Za obmigę rzetelną i faohową gwarantujemy.

W e lk o p o ls k a  C e n tra la  W ęg lo w a , W r z e ś n i a  (P o znańsk ie )
—  — — ul. M iło s ław s ka  Nr. 7 - - H o te l W a rs z a w s k i. — —  —
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